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PISM O IN F O R M A C Y JN E  K O N W E N T U  ORG, NIE PO D L EG ŁO ŚC IO W Y C H

IW M M ESSSSSE

T rudnośc i  tech n icz n e  p racy  konsp iracy jnej  by ły  p rz y cz y ­
ną nie u k azan ia  się  naszego p ism a w  ubieg łym  tygodniu, P ros i­
my C zyte ln ików  o ży cz liw e  w y b a cz e n ie  tej p rzerw y .

R e d a k c j a

A PEL  PA N A  PR E Z Y D E N T A  R Z EC Z Y PO SPO L ITE J

W  dn iu  św ię ta  Żołnierza  Polskiego n a cz e ln y  w ódz  gen, Sosnkowski 
w y d a ł  rozkaz, w którym  p oda ł  do w iadom ośc i  ape l  Pana  P re z y d en ta  R, P. 
do żołn ierzy  Po lsk ich  Sił Zbrojnych. A p e l  te n  określa  na  ws tęp ie  znaczen ie  
św ię ta  żołnierza ,  p rzypom inając  chwile ,  gdy zespolony po l a t a c h  na ró d  w y ­
w alczy ł  Ojczyźnie  zw ycięs tw o,  A pe l  ten  b rzm i w da lszym  ciągu jak n a ­
stępuje: .

„Dziś jesteśmy znów od la t  w w a lce  długiej i c iężkiej i w y ­
czerpującej ,  Od w yn iku  tej w a lk i  za leży  nasz n iepodleg ły  byt, a może 
n a w e t  samo is tn ienie  narodu ,  W a lk ę  p row adzim y bez w yją tku wszyscy: 
Kraj b oha te rsko  sp rężony  w zm agan iach  z o k upan tem  i żołnierze  na  
lądzie,  w pow ie trzu  i na  morzu czynem swoim zb liża jący  godzinę 
osta tecznego zwycięstwa.  G d y  padają  ofiary, choćby  na jbo leśn ie jsze ,  
nie  idą  na  marne, Każda  jest s ie jbą  lepszej .przyszłości. W  w a lc e  n a ­
szej n ie  było i nie m a w ahań  i zw ątp ień .  ■ Je s t  jasno w y tk n ię ty  cel  
i n iez łom ne zwycięstwo. Na mie jscu  po ległych sta ją  w szeregach now i 
bo jow nicy  i do końca  ich nie zbraknie .  W zyw am  wszystk ich  Po laków  
do karnego dz ia łan ia  w imię n iepodleg łośc i  i n iepodzielnośc i  Rzeczy­
pospolite j .  D la  jej życia  k ażd y  z nas gotów być musi dać życie".

K O M U N IK A T  K O N W E N T U  ORG. NIEPO DLEG Ł,

K o n w en t  Organ izacj i  N iepodleg łośc iow ych  zaw iadam ia,  że o trzym ał 
z Londynu  lis t  p o dp isany  przez  na jba rdz ie j  m ia rodajne  dla nas osoby, W  l i ­
śc ie  pow yższym  podpisan i  komunikują ,  iż na  te ren ie  emigracji  p rz ep ro w a ­
dza  się k o nso l idac ję  p i łsudczyków  oraz wzywają  k ra jow e  organizac je  s tojące  
na  g runcie  ideologii Józe fa  Piłsudsk iego  do p rzep ro w ad zen ia  na  te ren ie  
Kraju takie j  samej konsolidacji,

Przyjmując z radośc ią  do wiadomości  fakt powyższy i s tw ierdza jąc ,  
że do tychczasow e  wysiłk i  K onw entu  zmierza jące  do tego samego celu  zna­
lazły  tak  au to ry ta tyw ne  po tw ie rd zen ie  — K onw en t  pod jął  ponow ne sta ran ia  
nad  skonsolidowaniem  p iłsudczyków  na gruncie  k ra jow ym , O p rzeb iegu  i w y ­
niku tych  s ta rań  K onw ent Organizacj i  N iepodległościowych pow iadom i ogół 
spo łeczeńs tw a.



M O W A  P R E Z Y D E N T A  R O O S E V E L T A

P r z e d  p a r l a m e n t e m  k a n a d y j s k im  p r z e m a w i a ł  p r e z .  R o o sev e l t :  „ P ię ć
ł a t  t e m u  p r z y b y ł e m  do K a n a d y ,  B y ł  to r o k  p r z e d  n a p a ś c i ą  n a  P o ls k ę  i n a  
t r z y  l a ta  p r z e d  z d r a d z i e c k i m  a t a k i e m  n a  P e a r l  H a r b o u r ,  W o jn a  n a r z u c o n a  
n a m  z o s ta ła  p r z e z  n a p a s tn ik ó w ,  k tó r y m  o b c a  jes t  m o r a ln o ś ć  i e ty k a ,  a  z n a ­
n e  t y lk o  g w a ł t ,  p r z e m o c  i z n i s z c z e n ie .  P o d j ę l i ś m y  w s p ó ln ą  w a lk ę ,  k tó r ą  
p r o w a d z i m y  r a m ię  p r z y  r a m ie n iu .  D ziś  o d n ie ś l i ś m y  z w y c i ę s t w o  n a  S y c y l i i ,  
d z iś  r ó w n ie ż  p r z y p a d a  r o c z n i c a  z a j ę c i a  w y s p  A l e u c k i c h  p r z e z  J a p o n ię .  
W ó w c z a s  b y l i  ta c y ,  k tó r z y  ż ą d a l i  w y c o f a n ia  w s z e lk i c h  s i ł  z E u r o p y  d la  
o b r o n y  n a s z y c h  b rzegów .. .  N a  w o ln e j  z i e m i  K a n a d y  z a p a d ł y  d e c y z je  d o ty ­
c z ą c e  p r o w a d z e n i a  w o jn y  i  o d b u d o w y  św ia ta ,  O d b y ł y  się  o n e  p r z y  w s p ó ł ­
u d z ia le  d z ie ln e g o  p r e m i e r a  K a n a d y .  P a n i e  P re m ie rz e ,  m ó j  p rzy jac ie lu !  
S p r a w a  p a ń s k a  i m o ja  w  l a t a c h  w o jn y  z a c i e ś n i ły  łącz"ące n a s  w ię z y .  S z t a b y  
k o m b i n o w a n e  w  Q u e b e c  b a d a ły  w s p ó ln i e  sp r a w y ,  ja k  g d y b y  s t a n o w i ły  j e d e n  
sz ta b ,  D y s k u to w a l i ś m y  n a d  tym , j a k  o s ią g n ą ć  z w y c ię s tw o  w  n a jk r ó t s z y m  
cz a s ie .  W e  w ł a ś c i w y m  c z a s ie  d e c y z je  k o n f e r e n c j i i  z a k o m u n ik u je m y  N ie m ­
com,^ W ło c h o m  i J a p o n i i  w  ty m  j ę z y k u ,  k tó r y  d l a  n a z i s t o w s k i c h  p r z y w ó d c ó w  
jes t  j e d y n ie  z ro z u m ia ły .  M o g ę  ty lk o  p o w ie d z i e ć ,  że  c h c i a łb y m ,  b y  l e a d e r z y  
n a z i  m o g l i  b y ć  n a  n a r a d a c h ,  bo  d o s z l ib y  do w n io s k u ,  że  le p ie j  k a p i t u l o w a ć  
dziś ,  n iż  ju tro .  T o  b a n d a  g a n g s t e ró w  w  s p o łe c z n o ś c i  lu d z k ie j ,  Z m usi l i  n a s  
do z w r ó c e n i a  s ię  p r z e c i w  n im  i je s te śm y  z d e c y d o w a n i  w y e l i m i n o w a ć  ich  
z ż y c i a  n a r o d ó w  ra z  n a  z a w s z e ,  b y  u w o l n i ć  s i ę  o d  g w a ł c i c i e l i  p r a w  i w o l ­
nośc i .  N ie  jes t  t a j e m n ic ą ,  że  w  c z a s ie  n a r a d  m ó w i l i ś m y  o ś w ie ć i e  p o w o j e n ­
nym , N ie  t ę s k n im y  d o  tego ,  co o k r e ś l a  s i ę  s ię  j a k o  „ d a w n e ,  d o b r e  c z a s y ” , 
J e s t e m  p e w n y  i w ie r z ę  w  to, że  m o ż n a  s tw o r z y ć  l e p s z e .  N a s z e  z u p e ł n e  
z w y c i ę s t w o  o tw o r z y  ś w ia t u  n o w e  m o ż l iw o ś c i  a  w s p ó ł p r a c a  w s z y s tk i c h  n a s  
p o t r a f i  je w y k o r z y s t a ć .  K a ż d y  n a r ó d  w ś ró d  n a r o d ó w  z j e d n o c z o n y c h  w ie r z y  
n i e z b i c i e  ^w m o ż l iw o ś ć  t r w a łe g o  p o k o ju ,  k tó r y  w y n a g r o d z i  o f ia ry  p o n ie s io n e  
w  te j  w o jn ie .  I s tn ie ją  n a r o d y  i r a sy ,  k t ó r y c h  j e d y n y m  c e l e m  jes t  n is z c z e n ie ,  
M y  w o l im y  b y ć  b u d o w n ic z y m i" .

H  T Y D Z I E Ń  Z A G R A N I C Ą

X R Z Y M  M I A S T E M  O T W A R T Y M , R z ą d  m a rsz ,  B a d e g l io  o s t r z e g ł  
m ie s z k a ń c ó w  R zym u,  że  o g ło s z e n ie  R z y m u  m ia s t e m  o tw a r ty m  jes t  n a  r az ie  
p r a k t y c z n i e  b e z  z n a c z e n ia .  R a d io  r z y m s k ie  s tw ie rd z i ło :  B y  d e k l a r a c j a  b y ła
w a ż n ą  m u s z ą  b y ć  p o c z y n io n e  w e d ł u g  p r a w a  m ię d z y n a r o d o w e g o  t a k i e  k ro k i ,  
k t ó r e  b y  u p e w n i ł y  n i e p r z y j a c i e l a ,  że  w s z y s tk i e  p r z e w i d z i a n e  p r z e z  to  p r a w o  
w a r u n k i  z o s ta ły  sp e łn io n e .  W a r u n k i  t e  m u s z ą  być- p o t w i e r d z o n e  p r z e z  o b u -  
s t r o n a ą  d e k l a r a c j ę  0  u z n a n iu  m ia s ta  za  o tw a r t e ,  p o  t y m  d o p ie r o  w s z e lk i e  
n a lo ty  z o s t a ły b y  z a b ro n io n e ,  O ś w i a d c z e n i e  r a d i a  r z y m s k ie g o  r o z p o c z ę ło  się 
o d  s łów : „ D e c y z ja  r z ą d u  w ło s k ie g o  o g ło s z e n ia  R z y m u  m ia s t e m  o tw a r ty m
jes t  m. in, d o w o d e m ,  że  r z ą d  us i łu je  u r a t o w a ć  ś w ię t e  m ia s to  k a t o l i k ó w  c a ­
łego  ś w ia t a  od  z r u jn o w a n ia " .  R a d io  r z y m s k ie  i n t e r p r e t o w a ł o  o d n o ś n e  p o s t a ­
n o w ie n ia  k o n w e n c j i  h ask ie j  z 1907 r. i w y p r o w a d z i ł o  n a s t ę p u j ą c y  w n io se k :  
„O i le  z r o z u m ia ł e  jest,  ż a  w  m ia s t a c h  o t w a r t y c h  p o z o s t a w a ć  m o g ą  o d d z i a ły  
p o t r z e b n e  d l a  n o rm a ln e j  s łu ż b y  g a r n i z o n o w e j  w r a z  z o d p o w i e d n i m  u z b r o j e ­
n ie m  i a m u n ic ją ,  t a k  b y  w  r a z ie  p o t r z e b y  p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  p u b l i c z ­
n ego  w  k a ż d e j  c h w i l i  m o ż n a  b y ło  n im i  d y s p o n o w a ć ,  o ty le  ja s n e  jeet ,  ż®
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sz ta b y  i  w yższe  d o w ó d z tw a  n ie  m ogą p o d  ża d n ym  p o zo re m  p o zo s ta w a ć  
w  o tw a r ty m  m ie śc ie , gd yż  w ła ś n ie  one s ta n o w ią  w a żn e  o b ie k ty  w o js k o w e ” ,

P ism a  b ry ty js k ie  p o da ją , żs z g o d n ie  z p ra w e m  m ię d z y n a ro d o w y m
0 m ia s ta ch  o tw a r ty c h  R zym  n ie  m oże b yć  s ie d z ib ą  rzą d u , D a lsze  zasa d ­
n ic z e  w a ru n k i są n a s tę p u ją ce : 1) z a m k n ię c ie  w s z e lk ic h  ru c h ó w  w o js k  na 
k o le ja c h  w  o b rę b ie  R zym u ; 2) w y c o fa n ie  w s z y s tk ic h  w o js k  z m ias ta ; 3) 
za m k n ię c ie  lo tn is k ;  4) w s trz y m a n ie  p ra c ^  w  z a k ła d a c h  p ra c u ją c y c h  d la  
m ia s ta  i  w  z a k ła d a c h  a m u n ic y jn y c h ; 5) w y d a le n ie  z m ia s ta  yyszystk ich  o rg a ­
n iz a c ji  n ie m ie c k o -p o lity c z n y c h  i  w o js k o w y c h .

K o re s p o n d e n t d y p lo m a ty c z n y  lo n d y ń s k ie g o  „T im e s a "  w  n a s tę p u ją c y  
sposób k o m e n tu je  je d n o s tro n n ą  d e k la ra c ję  w ło s k ą , uzn a jącą  R z y m  za m ias to  
o tw a r te : „K o n fe re n c ja  w  Q ue bec  b ę d z ie  m u s ia ła  z a d e c y d o w a ć  c zy  R zym
b ę d z ie  u z n a n y  za m ia s to  o tw a r te . D e k la ra c ja  rz ą d u  w ło s k ie g o  w  ża d n ym  
ra z ie  s p ra w y  n ie  p rzesądza . Jes t ona  ty lk o  w n ie s ie n ie m  te j s p ra w y  p rze z  
m arsz. B a d o g lio  i  jego m in is t r ó w  na fo ru m  p u b lic z n e . F a k t te n  je s t ro z u ­
m ia n y  w  R zym ie , M im o  to  n ie  b ę d z ie  le ż a ło  w  za m ia rze  s p rz y m ie rz o n y c h  
b o m b a rd o w a n ie  R zym u , o i le  n ie  b ę d z ie  w ą tp liw o ś c i,  iż  n ie  jes t on w y k o ­
rz y s ty w a n y  w  n ie p rz y ja c ie ls k ie j m a c h in ie  w o je n n e j. R z y m  za jm u je  szcze­
gó ln e  s ta n o w is k o  w  h is to r i i  z a c h o d n ie j c y w i l iz a c j i  i  p o m n ik i jego są spu­
śc iz n ą  n ie  ty lk o  sam ych  W ło c h " ,  (1PP)

X K A N A D Y J S K IE  N A R A D Y , P rzyśp ie szo n y  ro z w ó j w y d a rz e ń  w o j­
s k o w y c h  i  p o lity c z n y c h  o s ta tn ic h  ty g o d n i c z y n i z ro z u m ia ły m  szóste z rz ę d u  
s p o tk a n ie  C h u rc h il la  z R o o se ve lte m  w  Q uebecu , W  c iągu  la ta  s p rz y m ie ­
rz e n i z y s k a li p o w a ż n ie  na czas ie , w o jn a  w k ro c z y ła  w  s ta d iu m  ko ń co w e , 
u s ta lo n e  w ię c  w  C a sab lance  za sa d n icze  p la n y  s tra te g ic z n e  na o k res  n a j­
b liż s z y c h  9 m ie s ię c y  m uszą u le c  p e w n e j m o d y f ik a c ji .  W  ty c h  w a ru n k a c h  
k a n a d y js k ie  n a ra d y  w o d z ó w  p o ś w ię c o n e  są p rz y g o to w a n iu  d a lszych , d e c y ­
d u ją c y c h  c io só w  na  N ie m c y . W  ty m  ce lu , to w a rz y s z y  z a ró w n o  R o o s e v e lto w i, 
ja k  i  C h u r c h i l lo w i sztab  n a jw y b itn ie js z y c h  o fic e ró w  a m e ry k a ń s k ic h  i  b r y ­
ty js k ic h .

Z m il i ta rn ą  s tro n ą  k o n fe re n c ji  w  Q ue becu  a n g losask ie  k o ła  p o lity c z n e  
w ią ż ą  d a le k o  id ą c e  o p ty m is ty c z n e  n a d z ie ;e . K o re s p o n d e n t R e u te ra  d o n ió s ł 
n a w e t, że p la n y  o p ra co w a n e  w  K a n a d z ie , m ogą p rz y n ie ś ć  z w y c ię s tw o  jesz­
cze w  ro k u  b ie żą cym . C zy  te n  o p ty m iz m  je s t u za sa d n io n y?  P rz e w ró t w e  
W ło sze ch  p rz y ś p ie s z y ł, k o n ie c  w o ;n y ; w ia d o m o ś c i n a d ch o d zą ce  z N ie m ie c , 
p o z w a la ją  na o p ty m iz m , J e d n a k  n ie  w o ln o  p rz e d w c z e ś n ie  w p a d a ć  w  p rz e ­
sadę, s y tu a c ję  trz e b a  do m o m e n tu  k ie d y  p a d n ie  o s ta tn i s trz a ł, ro z p a try w a ć  
w  sposób trz e ź w y , w a żą c  o s tro ż n ie  w s z y s tk ie  c z y n n ik i w o jn y . C oraz szyb ­
c ie j na s tę p u ją ce  po sob ie  w y p a d k i w s k a z u ją  na to, że w o jn a  w k ro c z y ła  
w  s ta d iu m  k o ń c o w e , że N ie m c y  n ie  u jd ą  z u p e łn e j k lę s k i,  a le  o s ta tn ie  s la - 
d iu m  jes t n a jt ru d n ie js z e , w ym a g a  ze s tro n y  s p rz y m ie rz o n y c h  n a jw ię k s z e j 
ro z w a g i, zw iększon ego  w y s iłk u  i  z a c h o w a n ia  sp o ko ju , a b y  n ie  p o w tó rz y ć  

, k a rd y n a ln e g o  b łę d u  1918 ro k u .

_ X  P O Z Y C J A  S O W IE T Ó W . O d o s ta tn ie j k o n fe re n c ji R oose ve lta
1 C h u rc h il la  s to su n k i m ię d z y  W a szyn g to n e m  i  L o n d y n e m  z je d n e j, a M o s k w ą  
z a ru g ie j s tro n y  n ie  u le g ły  z m ia n ie , n ie  z o s ta ł w y ja ś n io n y  szereg sp ra w  za­
sad n icze g o  zna cze n ia , O d  k i lk u  m ie s ię cy  p, L i tw in o w  n ie  p o w ra c a  d o  sw e j 
a m basad y  p rz y  B ia ły m  D om u , a m is ja  spe c ja ln a  am b. D a v ie sa  w  M o s k w ie  —
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dz i* “ 0Ż5 | D‘w łe r d ^  ?  P ew nością  — nie  odniosła  skutku. B e zp rzy k ład n a  
pozycja  Z,bRR w  obozie sprzym ierzonych  u w id aczn ia  się  coraz  jaskrawię!,  
U o tąd  jeszcze Sowiety,  w  p rzec iw ień s tw ie  do  St. Z jednoczonych  i W, Brv- 
ann, n ie  ogłosny swoich p lan ó w  i celów  powojennych ,  pozosta ją  nad a l  

n eu tra ln e  wobec wojny na  Pacyfiku,
• t t c a W  zyV*zk,u ze spo tkan iem  w K an ad z ie  op in ia  po lityczna  W. B ry tan i i  

, .  f ° .  , k a ™pa,5fĘ za„ wc iągn ięc iem  Sow ie tów  do rozmów b e zp o ś red ­
nich, gdyz, jak p isa ł  „Times , „zasady t r ak ta tu  anglo - sowieckiego i wzg ledv  
n a  w yrów nan ie  i całość  u łożen ia  p rzyszłych stosunków w Europ ie  w y m a ­
gają  pe łnego  udzia łu  Zw iązku  Sow ieckiego w każdej  fazie n a ra d  i decyzji" ,  
a  „W ash ing ton  Post dodał,  że „p rzeszkody  w całkowitym  porozumieniu  
z Rosją muszą być tak, czy inaczej oba lone" .  Cztery zasadnicze  zao'adnie- 

wyw ołu ją  rozbieżność m iędzy sojusznikami a  Kremlem: 1) sp raw a  u tw o ­
rzen ia  drugiego frontu w E u ro p ie  zachodnie j ,  2) g ran ice  wschodn ie  Polski,  
3, niewyjaśnione stanowisko Sow ie tów  w o beę  N iem iec  powojennych ,  4) udz ia ł  
w  w ojn ie  p rz ec iw  Japon i i .

M oskwa n a d a ła  ośw iadczen ie ,  s tw ie rdza jące ,  i e  rząd  sow. n ie  o t rzy­
m ał  zaproszen ia  n a  konfe renc ję  w Quebec .  C h a rak te r  tej konferencji  — 
m ów i o św iadczen ie  — nie w ym ag a ł  i nie wym aga udzia łu  żadnego r e p re ­
zen tan ta  rząd u  sow. w n a rad ach .  Z kół m ia rodajnych  Londynu  stw ierdza ją ,  
ze  ośw iadczen ie  sow. zaprzeczy ło  rozs iew anym  przez  N iem ców  pogłoskom 
jakoby  marsz,  S ta l in  o trzym ał  zaproszen ie  na  konfe renc ję  z Churchil lem  
i Kooseveltem. Ośw iadczen ie  sow ieck ie  koryguje rów nież  rozb ieżną  in te r ­
p re ta c ję  prasy bryt.  i amer.  co do c h arak te ru  konferenc ji  i możliwości 
udz ia łu  w mej Rssji,

X  W  OCZACH LOND YNU (komfcntarz b ryty jskich  kół po li tycz ­
nych  na tem at po łożen ia  Niemiec),

N iep ow odzen ia  NiemieG na f ron tach  oraz  ofensywa bom bowa sprzy­
m ierzonych  wyw oła ły  kryzys polityczny w  N iem czech .  R ównocześnie  jed ­
nak  i sukcesy  sprzym ierzonych  sp o w o d o w a ły  w obozie a l ia n tó w  pow stan ie  
szereg p rob lem ów  politycznych .  Tu w łaśn ie  Niem cy p ragną  znaleźć  drogę 
wyjścia,  k tó ra  by uchroniła  ich od klęski,  S edno  n iem ieck iego  kryzysu leży 
w  tym, że k on ieczn ie  z p unk tu  w id zen ia  wojskowego Niem cy obaw ia ją  sie 
politycznych  sku tków  tak iego  posunięcia  na  froncie  wewn, oraz  wśród  w oj­
ska. Niem cy o b aw ia ją  się rów nież  sku tków g ospoda rczych  takiego p osu ­
nięcia, k tóre  z k o le i  znów w p ły n ą  na położenie  po lityczne  w ew n ą trz  N ie ­
miec. J e ż e l i  jed n ak  H it le r  chce  skonso lidować swe stanowisko obronne, 
by  moc prze trzym ać  kryzys i c zekać  na  tak i  rozwój w ypadków , w w yn iku  
ittorego Niem cy mogliby m ieć m ożliwość  uzyskania  pokoju kompromisowego, 
ło musi skrócić  front. W  brytyjskich kołach politycznych  w y p o w iad an e  są 
w  zw iązku  z tym  trzy  możliwości:

1) a lbo  N iem cy  n ie  cofną się na  f rontach, w ted y  poniosą  wielkie  
. , . ł ,I?a, P°Ja ch bitew , 2) albo w odzow ie  h i tle ryzm u zgodzą się  na  sk róce­

nie linii  frontu i będą  się s ta ra l i  zażegnać  za łam anie  się frontu w ew n ą trz -  • 
nego ,  s tosow aniem  dras tycznych  metod, chociażby  n a w e t  czystką w ram ach  
p a r t i i  narodowo-soc ja l is tycznej ,  tak  jak  to usi łował uczynić  Scorza  wo W ło ­
szech, 3) a lbo  genera łow ie  n iem ieccy  skrócą  front w b re w  woli pa r t i i  h i t le ­
rowskiej i gdyby to grozić  miało rzeczyw iśc ie  za łam an iem  się  n a  froncie 
wew nętrznym , s ta rać  się b ę d ą  zażegnać  k rysys  w e w n ę trz n y  Niemiee z łoże­
niem  w iny  na p a r t ię  h i t le rowską .



P a t rzą c  z Londynu, w y da je  się p raw d o p o d o b n e ,  że p rzy w ó d cy  w o j­
skow i i p rzem ysłow i w  N iem czech  zachow ają  w tym w y p a d k u  pozory  re-  
gimu h i tle row skiego  ta k  długo, jak  to się  okaże  możliwe, Do w yraźnego  
zam achu  politycznego w Niem czech  dojść  może dop ie ro  z chw ilą  ak tyw nej  
reakc ji .  K lika  wojskowa i p rzem ysłow a w  N iem czech  ponosi w ię c  od p o ­
w iedzia lność  za  przyszłe  k lęski  Rzeszy, W  L ondynie  podkreś la  się, że je­
dyna  szansa N iem iec  leży w politycznym  sk łócen iu  a liantów , Sprzym ierzen i  
zdają  sobie  z tego dobrze  sp raw ę" ,  (IPP)

X  LIPARI, W iadom ość o p o d d a n iu  się w yspy  L ip a r i  jest miła.  
Z chw ilą  zdobycia  Sycylii  jej w artość  wojskow a jest oczywiście  znikoma, 
a le , jak  w iadomo, było to w ięz ien ie  d la  wszystkich W łochów  na ty le  o d w a ­
żnych  i n ierozsądnych ,  że śmiel i  odezw ać  się p rzec iw  faszyzmowi. Słysze­
liśmy w ie le  o n iem ieck ich  obozaeh  koncen tracy jnych ,  ale  zapom inam y o tym, 
że N iem cy znaleźl i  w ca le  ład n y  gotowy w zór  właśnie  na  Lipari ,  P ra w d o ­
podobn ie  u lepszyli  go znaczn ie ,  bo w w y ra ch o w an e j  b ru ta lnośc i  i sadyzmie 
Niemcy nie mają sobie równych,  jeżel i  n ie  l iczymy Japończyków ,  ale i na  
w y sp ach  L iparyjskich  dzia ły  się dosyć szpe tne  rzeczy, Nie m am y wiado-  
domości,  co się stało z więźniam i,  a le  n a leży  m ieć  nadzieję ,  że ich dozorcy 
musiel i  wycofąć  się z tak im  pośp iechem , że nie mieli  czasu zab rać  więźniów, 
ani z rob ić  im n ic  złego,

X . N E R W O W O ŚĆ  UZASADNIONA. Tahu  Hol w dn. 18 bm, da ł  
obraz  ta jem niczych  ruchów nad  k an a łem  La M anehe,  m ogących sp raw ić  
w ra że n ie  p rzygotow ań  do inwazji  na  Europę  od Zachodu, m ów iąc  m. in,:

„O pogodzie  nie w olno  mi mówić ze w zg lędów  b ezp ieczeńs tw a.  
W olno mi ty lko  m ówić  o pogodzie  n ad  k an a łem  La M anche, bo tam  wróg 
może o b se rw aw ać  równie  dobrze,  jak i my, Od czasu do czasu  przysy ła  
nam k ilka  poc isków przez  c ieśninę,  a my się  rewanżujem y. Pogoda  od 
k i lku  tygodni jest o d pow iedn ia  do pory  letniej ,  co w  Angli i  n ie  zawsze się 
zd.arza, Kiedy się stoi na  b ia łych  skałach Dovru i p a trzy  p rzez  cieśninę, 
m im owoli  p rzychodzi  pokusa  n azw an ia  tego pogodą  inwazyjną,  W y g lą d a  
jakby  tak  ła tw o  było lądow ać  na  b rzegach  Francji .. .  Może stąd  p o ch o d z i  
ne rw ow ość  Niemców, zresz tą  może całk iem  uzasadniona.

J a k  wiadomo, mogą oni w k ażde j  chwili  w ys łać  sam oloty  w y w ia ­
dowcze ,  k tóre  m ają  możność o b se rw o w an ia  naszych szos, po r tów  i ruchu. 
Osta tn io  te sam oloty  doniosły  im, że na  n iek tó rych  szosach ruch  jest duży. 
Kto wie,  czy nie łączy  się z tym zakaz p rz eb y w a n ia  w' p ew nych  stref  ch 
nadm orsk ich ,  co było gorzkim rozczarow an iem  dla  wielu ,  k tó rzy  zam ierzal i  
tam  spędz ić  urlop, Zakaz obowiązuje  od wtork-u, a w p on ienz ia łek  sp e ­
cjalne wozy po licy jne  ob jeżdża ły  z obw ieszczen iam i d o tk n ię te  nimi mi, jsco- 
wości  i zapow iadając ,  że od w to rku  k a żd y  o bow iązany  jest mieć ząwsze 
przy  sobie k a r tę  rozpoznaw ćzą  i okazać ją na  żądan ie .  Czy te zarządzen ia  
są znak iem  zbliżania  się w ie lk ie j  akcji  wojskowej,  nie w iemy. Grunt ,  że 
nas to nie niepokoi, a n iepoko i  N iemców, (IPP)

& R Ó Ż N E

F in land ia  rozpoczę ła  n ieoficja lne  rozm ow y o zaw arc ie  pokoju se­
paratystycznego,  Do Sz tokholm u p rzyby ł  p rzew o d n iczący  zw iązków  z aw o ­
dow ych  fińskich. O św iadczy ł  on, że rz ąd  F in lan d i i  jest  poinformow any



o jego podróży. Rząd w H elsinkach zaprzeczył jakoby udzielił pełnom oc­
nictw  do prow adzenia rozmów pokojowych,

— Z dniem 20 bm. przerw ano tranzyt woisk niem ieckich przez te ry ­
torium Szwecji,

— Gen. Jeschonek i gen, G liceschynsky zginęli w czasie nalotu na 
stację dośw iadczalną w Pelem unds. W ielkie te  zakłady dośw iadczalne 
m iały pracow ać nad nowym rodzajem  broni, głośno reklam ow anej w prasie. 
O becnie dziennik H imm lera „Schwarze Korps" ostrzega czytelników, że 
w dziedzinie uzbrojenia nie należy oczekiw ać cudów.

Ul T Y D Z I E Ń  N A  E M I G R A C J I

— N a c z e l n y  W ó d z  g e n .  S o s n k o w a k i  otrzym ał następują­
cą depeszę z Kraju od k-ta Sił Zbrojnych: „W im ieniu podległych mi Sił Zbroj­
nych w Kraju dziękuję Panu Generałowi za okazane naszym jzeregom  serce 
i uznanie dla naszej pracy. Słowa Pana G enerała będą nam bodźcem do 
większego wysiłku, W osobie Pana G enerała w idzim y tego, który pierwszy 
dał nam w skaaania jak  organizować w alkę i pracę podziem ną. Tym rozka­
zom i wskazaniom Siły Zbrojne w Kraju zawsze były w ierne i nadal w ierne 
im pozostaną. Z osobą Pana G enerała łączyć nas będą teraz nie tylko 
w ięzy posłuszeństwa, należne Naczelnem u W odzowi, a le także więzy serdecz­
nego żołnierskiego oddania",

— L o t n i c t w o  p o l s k i e .  „Daily Telegraph" zam iaszeza komen­
tarze na tem at europejskich sojuszników w W, Brytanii, Oto wyjątki z tego 
kom entarza, dotyczące lotnictw a polskiego: „Lotnictwo polskie jest liczniejsze 
od innych i zyskało w spaniałą reputację na polu walki. Lotnicy polscy 
zniszczyli w Polsce około 1,000 samolotów niem ieckich, z których 127 znisz­
czono nad samą tylko W arszawą, a 53 nad Helem. W e Francji 140 pilotów 
polskich, pełaiąeyeh służbę we francuskich dywizjonach, zniszczyło 55 samo­
lotów  nieprzyjacielskich, W W, Brytanii, jeden z dywizjonów zniszczył 
w  Czasie samej tylko bitw y o W. B rytanię 126 samolotów nieprzyjacielskich. 
Od czasu pobytu w W, Brytanii piloci polscy zestrzelili ogółem 536 samo­
lotów. Bombowce polskie dokonały tysięcy nalotów  na Niemcy i Francję 
okupowaną. Brały one udział w nalotach tzw, „tysiąca bom bow ców ", Do 
lipca 1942 r, zaangażowanych było w akcji 2987 polskich załóg bombowych. 
Do dnia 20 lutego 1943 r. polskie załogi bombowe dokonały 4752 loty ope­
racyjne, zrzucając 11,500 t, bomb niezależnie od rozległych operacji zakła­
dania min. Ponadto piloci polscy przew ieźli 1,000 samolotów z zachodnio- 
afrykańskieh szlaków zaopatrzenia, Siły lo tn ictw a polskiego wynoszą obecnie 
12.000 ludzi łącznie z załogami dziennego i nocnego lo tn ictw a myśliwskiego 
oraz bombowego. Działa ono rów nież w ram aeh brytyjskiego dowództwa 
obrony w ybrzeży i zatopiło szereg okrętów  podwodnych, Polacy raają 
w łasną szkołę pilotażu, 70 proc, lotników  polskich opanowało całkow icie 
język angielski. S traty lotnictw a polskiego są duże. Do sierpnia 1942 roku 
wynoszą one: 99 zabitych i 54 zaginionych pilotów  myśliwskich oraz 174 
zabitych i 229 zaginionych członków załóg bombowych".



n  T Y D Z I E Ń  W K R A J U

K o m u n i k a t  i r  6. D nia  2 s ie rp n ia  r. b, o gedz. 18 w  W arszaw ie  
g ru p y  sp ec ja ln e  zniszczy ły  w 4 k in ach , a u sz k o d z iły -w  2 —  czynne w c za ­
sie  sean su  a p a ra ty  k in o w e  w raz  z film am i. K ina  te  p rz ez n ac zo n e  w y łączn ie  
d la  pu b liczn o ści po lsk iej w y św ie tla jąc  m. in. film y p ro p ag an d o w e n iem iec ­
kie, d z ia ła ły  na szkodę -in te resów  p o lsk ich . 16.VIII.1943 r, (— ) K ie ro w n i­
c tw o W alk i Podziem nej.

K o m u n i k a t  n r  7. 1 ) W  ram ach  akcji odw etow ej za  b e s tia ls tw a
n iem ieck ie  w re j. Skarżyska  i S u ch ed n io w a  nasze  o d d z ia ły  p a rty z an c k ie  do ­
k o n a ły  w lip eu  pod  st. ko l. Ł ączn a  drug iego  n ap ad u  na  pociąg  pośp ieszny . 
W  akcji zab ito  i ran io n o  ok. 180 N iem ców . 2) W  dn iu  11 lip c a  rb . p lu to n  
S ił Z bro jnych  w K raju  o d b ił z rąk  n iem ieck ich  w rej. W ysok ie-M azow ieck ie  
15 a resz to w an y ch  Polaków . W  w a lce  te j p ad ło  3 żan d arm ó w  n iem ieck ich  
i 7 p o lic jan tó w  u k ra iń sk ich  oraz  7 N iem ców  zostało  e iężko  ran n y ch  i k ilku  
lekko . 17.VIII.1943 r, (— ) K ie ro w n ic tw o  W alk i Podziem nej.

K o m u n i k a t  n r  8, N a te re n ie  Ś ląska  i Z ag łęb ia  w cze rw cu  rb , 
z likw idow ano  n a s tęp u jący ch  Po laków -gestapow ców : W itk o w sk i C zesław , K urz 
J e rz y  i L ucyna z S osnow ca, W ieczo rek  z Z aw ie rc ia , K osibie) ze S trzem ie­
szyc, R y p ieó  Jó zef, P aw lu s z żoną, L eg iersk i Jó ze f z B ielska. P ró cz  tego 
z lik w id o w an o  N iem ców : Sosnow skiego z L eśnej i B itte rm an a  z M ysłow ic. 
18.VIIL1943 r. (—) K ie ro w n ictw o  W alk i P odziem nej.

K o m u n i k a t  n r  9, W  nocy  z d n ia  5 na  ó s ie rp n ia  rb . oddzia ły  
SZK p rzep ro w ad z iły  akcję  u w o ln ien ia  w ięźn iów  po lity czn y ch  w Ja ś le . U w o l­
niono 66 w ięźn iów , 19,V III,1943 r. (— ) K ie ro w n ic tw o  W ałk i Podziem nej.

P o ż o g a  n a  W o ł y n i u ,  Od dłuższego czasu  W ołyń  jest teren em  
k rw aw ych  zajść , k tó rych  tło  i c h a ra k te r  teraz  d o p ie ro  s ta ją  się  zu p ełn ie  jasne. 
R ozm aite b andy  i o d d z ia łk i p a rty z an c k ie , re k ru tu ją se  s ię  z U k ra iń có w , sto ­
jące  pod dow ództw em  ludzi o pseu d o n im ach  zac ze rp n ię ty ch  z lite ra tu ry  
(np. T ara s  B ulba), dokonują  sy s tem atycznych  napadów- n a  o sied la  i dom y 
po lsk ie, m ordują  Polaków , a u b o c zn ie  p ro w a d zą  d y w ersję  p rzec iw  N iem ćom .

Ja k o  p rzy k ład y  c h arak te ry zu jące  p rzeb ieg  w ypadków  w ołyńskich  m ogą 
służyć n astęp u jące  zdarzen ia :

W  G ro b e lk ach  koło C um ania z ab ito  26 Po laków  w b ia ły  dzień , p o d ­
czas w y p ła ty  w leśn ic tw ie . N apadu  dokonało  8 ludzi p rz eb ra n y ch  w m un­
dury  n iem ieck ie . W  dniu 26.VI zaa tak o w an o  sie d z ib ę  %vładz rejonow ych 
w P o d d ąb ee , rozp o czy n ając  ak c ję  od zam ordow an ia  10 Po laków , W  K le- 
p aeso w ie  zab ito  30 Polaków , p rzy ezem  o fia ram i n a p ad u  p a d ły  ro d z in y  po­
siad a jący ch  m łodyeh  m ężczyzn. Szczególn ie  pastw iono  się n ad  dz iećm i 
N ap ad  od b y ł się  w nocy. W  Z łoczów ee zam ordow ano w b ia ły  d z ień  14 P o ­
laków , W  K o n stan tynow ie  zam ordow ano  28 osób, w S zek ie rzy cach  k ilk a  
rodzin . W  drug iej po łow ie lip ca  rb . fala  m ordow ania  P o lak ó w  og arn ę ła  sp o ­
ko jne  d o tąd  pow ia ty  horoehow ski, w ło dzim iersk i i część kow elskłego. 
W  b ia ły  dz ień  m ordow ano w iernych  w  k o śc io łach  w K isie lin ie , w G ra n to ­
wi®, Poryd lu , Z atu rcach  i u rządzono n ap ad y  na Siczów , W ólkę S adow ską 
i inne, L iezba  o fia r znaczna . W  K isie lin ie  np. zginęło p o n ad  300 osób 
w  tym  k siądz, k o b ie ty  i d z ieci, w S iczow i*  około  2.000, W raz z P o lak am i 
g iną  ci C zesi i U kra ińcy , k tó rzy  p rzec iw n i są sn o rd o a . W  pozosta łych  p o ­
w ia tach  m ordy ró w n ież  a ie  ustają .
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M iasta  p rzepe łn ione  są uc iek in ie ram i ze wsi,  Spośród  rzesz  tych 
u c iek in ie ró w  w k ażdym  ośrodku  l iczących tusiące  osób (np. w F o b e rez iu  
ok. 10,000 osób), N iem cy zab iera ją  ba rdzo  w ie lu  na roboty. Pom ocy  doraźnej 
N iem cy na  ogół Po lakom  mie udzielają.

Ludność polska  p rzew ażn io  n ie  ma m ożności o b rony  Do w y ją tk ó w  
na leży  Poberezie ,  k tó re  s toczyło  z w y c ię sk ą  w a lkę ,  lub m ieszkańcy Sitarówki,  
k tó rzy  przen ieś l i  się do K o w n ark i ,  m ie jsca  posto ju  W ęgrów , p i lnu jących  
toru kolejowago i obron ili  się tam  do spółki z M adziaram i.  H uta  S tepaóska  
p a d ła  po  przeszło  cz terom ies ięcznej  obronie, Do osta tn iego sz turm u uży to  
4 dz ia łek  polowych,  ka rab in ó w  m aszynow ych .  Zgenęło ty s iące  dz ie lnych  
obrońców. W  Ostrogu broni się  około 6.000 Polaków.

C ałą  akc ją  m ordów k ie ru je  podobno fachowy wojskow y sz tab  u k ra iń ­
ski z Mołopolski W schodnie j,  p rzeb y w a jąćy  obecn ie  w okolicy B e res teczka .

Niem cy w y k azu ją  zdum iew ającą  nieudolność,  nie um ie ją  zupełnie  opa­
nować sytuacji  i p ro w ad zą  pacy fikac ję  drogą b ezsen so w sy ch  odezw, m ordo­
w a n ia  cywilne j  ludnośc i  ukra ińskie j  i b ran k i  ludności  polskiej na  roboty, 
podn ieca jąc  tylko p ow szechną  n ienaw iść  ku sobie,  a n ie  zapew nia jąc  tą  d ro ­
gą n a w e t  b ezp ieczeń s tw a  w łasnych  dróg kom unikacyjnych.  O m etodach  akcji 
n iem ieck ie j  św iadczy ,  na  p rzyk ład ,  eksp ed y c ja  na wieś M alin  Czeski w p o ­
w iec ie  dubieńskim , gdzie  600 m ieszkańców  tej wsi,  w tym 20 Po laków  — 
spędzono do 2 budynków, k tó re  n as tęp n ie  oblano  pa lną  c ieczą  i spalono, 
Po p ew nym  czasie N iem cy oświadczyli,  że ta  po tw orna  egzekucja  była  p o ­
m yłką ,  gdyż rozkaz  dotyczył  wsi Malin  Ukra iński ,  a nie Czeski.  Za spa len ie  
m ają tku Z aboro l  Niem cy spa lil i  wsie  ukraińskie ; Zaborol ,  O m elan ik  Duży 
i Mały, m ordując  wszystkich, k tórzy  n ie  zdąży li  ujść. Ponieważ  zap o w ie ­
dz iano spa len ie  w szystk ich  wsi w prom ien iu  25 km od  Ł uska ,  ludność  u c ie ­
kła  w łasy, W ów czas  N iem cy zaczę l i  b o m b ard o w ać  leśne k ry jów ki  z samo­
lotów, zab ija jąc  p rzew ażn ie  duże ilości bydła.  W  w ie lu  miejscowościach 
(Łuck, Horochów, K lepaczów , Łokacze  itd.) dokonano  m asow ych  egzekucyj 
n a  Ukraińcach.

N ikczem na prow oka to rska  robota  wzm ocnionej  ostatnio bardzo  znaczn ie  
p a r ty zan tk i  sowieckiej nie usta je ,  n iedaw no  np, rozpuszczono pogłoski, źe na  
W ołyń  zmierza  pom oc po lska  pod w odzą  niejakiego Kmicica.  U k ra iń cy  z a ­
reagow ali  na to p rzyśp ieszen iem  mordów. J a k  się okazu je  — Kmicic,  
zresz tą  Po lak  z M aniew icz,  jest  dow ódcą  p a r ty zan tk i  sow ieckie j  w powiecie  
kowelskim, liczącej k i lkase t  osób, k tó rym  ani się śni nieść pom oc m ord o w a­
nej ludności  polskiej .  Koło O łyk i  grasuje b a n d a  n iby  uk ra ińska ,  uzbrojona 
w broń sow iecką  z r, 1943

D zięk i  chwiejnośc i  m ia rodajnych  czynników ukra ińsk ich  rozgorzała 
w a lka ,  k tóra  w p ra w d z ie  dezorganizu je  Niemcom adm in istrac ję ,  a le  p rzede  
wszystkim  przynosi tysiące  ofiar ludnośc i  polskiej  i ukra ińskie j  i p rzygoto­
wuje grunt Sowietom, już dziś na  zeb ra n ia c h  organizowanych przez  p a r ­
tyzan tów  proklam ujących  n ie ro zerw a ln y  zw iązek  z sow iecką  zachodnią  
Ukra iną.

N iem cy z tych  s trasznych  w y d a rzeń  korzysta ją  na swój sposób, p o d ­
sycając  całym systemem prow okacj i  w zajem ną  n ienawiść  polsko-ukraińską.  
T ak  np. do pacyfikac j i  używają  oddziałów, z łożonych z volksdeuischow, w ła ­
da jących językiem polskim. Chodzi o w y w o łan ie  w rażen ia ,  że P o la cy  nie 
ty lko  bronią  swego życia,  ale także  b iorą  ud z ia ł  w  akcji  odwetowej,  p rze-
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pro w ad zan e j z bezm yślnym  ok ru c ień stw em , Je d n o c ze śn ie  N iem cy u tru d n ia ją  
P o lak o m  p rz ec h o d ze n ie  za Bug, a n a w e t lu d n o ść  zam ieszk a ła  n a  pogran iczu  
W ołyn ia  i G G  p ęd zą  od brzegu  n a  W schód , jak  to się  o sta tn io  zd arzy ło  
w  po w iecie  łuck im .

—  T r a g e d i a  l u b e l s z c z y z n y ,  W y sied len ia  ob e jm u ją  n iem al 
w szystk ie  pow ia ty . P rzep ro w ad za  je po lic ja  n iem ieck a , p rzy  pom ocy u k ra iń ­
skiej; w ysied lonych  k ie ru ją  się  całym i rod z in am i da obozu w  Zam ościu, 
skąd  są z ab ie ra n i n a  ro b o ty  p rzy m u so w e, Ilość osób w ysied lonych  szaco­
w an a  jest na około  100,000 z czego oko ło  po łow ę w yw ieziono  n a  roboty,

N ieza leżn ie  od ak c ji w y sied leń cze j, jes t p rz ep ro w a d z an a  p rzaz  SS 
akcja  „p acy fik acy jaa" , p o leg a jąca  na  m ordow an iu  lu d n o śc i o toczonych  w si 
i p a len iu  dom ów. W  lip cu  akcja  p acy fik acy jn a  została  n asilo n a  sp ec ja ln ie  
w  pow.: biłgorajsk im , zam ojskim , h rubieszow skim , janow skim  i lubelskim ,

W  n iek tó ry ch  oko licach , np, w pow , janow skim , uży to  w ojska i sam o­
lotów , P rzy  końcu lip c a  a k c ja  p acy fik acy jn a  zo sta ła  p rzerw an a , w y s ied len ia  
jed n ak  trw a ją  nadal. P rą e rw a  ta  łączy  się b e zw ą tp ie n ia  z kon fe ren c ją  F ra n k a  
z p rz ed s ta w ic ie la m i R G O  i u sun ięciem  słynnego k a ta  G lo b o tsch n ik a , szefa 
gestapo w L ublin ie.

— Z o b o z ó w .  S tan  w ięźn iów  w O św ięcim iu  około  37,000, 
w  tym  P o laków  około  8,000. W  o d d z ia le  cygańskim  panuje  tyfus p lam isty . 
Ż ydzi i cyganie są n a d a l trac en i w ko m o rach  gazow ych, ró w n ież  ezęść 
św ieżo  p rzy w iez io n y ch  w ięźn ió w  p o lsk ich  zo sta ła  ro z s trze la n a  lub  zaga­
zow ana,

S tan  w ięźn iów  w M ajdanku  k ilk ad z ięe ią t tysięcy ; w a h an ia  znaczne , 
gdyż osta tn io  odesz ło  k ilk a  dużych tran sp o rtó w  do in n y ch  obozów  i p rzy ­
było w ie le  now ych,

P o w stały  now e obozy w P u stk o w iu  koło D ęb icy  (około 1,700 w ię ­
źniów ), Z w ierzyńcu  lubelsk im  i B udzyniu  k. K raśn ik a  (ok. 8.000 w ięźniów ).

W y s i e d l e n i a ,  W  o k o licaeh  S try ja , Lw ow a, D rohobycza , K a­
m ionki S trum iłow ej i K ałusza  p rzep ro w ad zo n o  w y sied len ia , w y rzucając  ze 
sw ych  posiad ło śc i około  10.000 chłopów .

H  T Y D Z I E Ń  W A R S Z A W Y

— Ł a p a n k i  p ro w adzone  na z ap ó in io n y ćh  po g o dzin ie  p o licy jn ej 
Polaków  trw a ją  n ad a l. Z łapanych  w p ierw szy ch  d a ia eh  tej ak c ji p rzek azan o  
w w iększości na  ul. S k ary szew sk ą , skąd  w iększość zosta ła  w  te n  czy inny  
sposób zw olniona. P o łap an y ch  na p lażach  w iślanych  sk ie ro w an o  rów nież  
do dyspozycji A rb e itsam tu , L iczb a  śc iganych  p o licy jn ie , a a  po lecen ie  A r- 
b e itsam tu  za u ch y len ie  się  od p racy  w zrosła  o sta tn io  ba rd zo  znaczn ie . P rz e ­
szło 100 w niosków  o śc iganie  w p ły n ę ło  z m ie jsc  p racy  w Rzeszy,

p a t r o l o w a n i e  u lic  i sp raw d zan ie  dokum entów  trw a  n ad al. 
C zęsto p o lić ja  n iem ieck a  chce n iesp o d ziew an y m i p y tan iam i sp raw d z ić , czy 
b a d an y  daje  dość szybk ie  i zgodne z p ra w d ą  o dpow iedzi do ty czące  daty  
u ro d zen ia , m iejsca zam ieszkan ia , im ion  rod z icó w  itp ,

N i e m i e c c y  o r  z-ę d  n  i c y  są  m ocno n iezad o w o len i z w ysy­
ła n ia  ich  na w ieś, d la  p iln o w an ia  zb io rów  i p rz ep ro w a d z en ia  w szybkim
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t em pie  akcji  zb ie ran ia  kontyngentów , Z W arsz a w y  wysłano  na  w ie ś  około 
200 u rzędn ików  Niemców.

—  P r o s t u j e m y  p rzy k rą  omyłkę, Zabity  31,V II .1943 r. w yrok iem  
Sądu  Specja lnego Tadeusz  Lucjan  H erbst ,  po d ch o rąży  rez,  saperów , nie ma 
nic wspólnego  z b, nacze ln ik iem  W ydz.  Ogólnego Z arządu  m, st, W arszaw y  
p. F ranc iszk iem  Herbstem,

S  T Y D Z I E Ń  W O J N Y

=  CZY MOŻNA NALOTAMI?,,,  „Każdym  razem, k ied y  RAF w zm a­
ga swoją ofensywę — s tw ierdził  w  W a r  R eview  major Oliver S tua r t  — do* 
w ódz tw o  zyskuje  nowe d ane  co do tego jaką  ro lę  mogą odeg rać  nalo ty  
bom bow ców  w uzyskaniu  zw ycięs tw a,  O ostatniej  tygodniowej ofensywie na 
H am burg  będziem y mieli  mnóstwo informacji.  Czy m ożna  a takam i lo tn iczy­
m i zmusić w ie lk i  ośrodek  przem ysłu  wojennego do ca łkow ite j  l ikw idac ji?  
Ja k ie  pow inny  być  na jw yżej  p rz e rw y  m iędzy  poszczególnym i na lo tam i dla 
uzyskania  m aksim um  skutecznośc i?  P rzy  jakiej l iczb ie  maszyn a taku jących  
n as tępu je  na jlepsze  icb wykorzystanie?  Przy  jakiej l iczb ie  część staje  się 
p rzeszkodą  dla najwyższej sku tecznośc i  a taku?  J a k  w y p a d a  po rów nan ie  
m iędzy  sku tkam i na lo tów  dz iennych z nocnymi?  Na te  i inne py tan ia  do­
w ód z tw o  musiało uzyskać wiele  cennych  odpowiedzi ,  z k tó rych  wyniknąć  
pow inno  udoskona len ie  dalszych naszych a taków . Zarówno my jak i Niemcy 
fa łszyw ie  ocenialiśmy skuteczność a tak ó w  lo tn iczych i d latego i my i oni 
doznaliśm y w tej wojnie  rozczarow ań .  W  Anglii  okaza ło  się na jp ie rw  jak 
w ie lk i  może być opór, t e raz  znowu w  czasie na lo tów  na Zagłębie  R uhry  
p rzekona liśm y  się jak nie do w ia ry  wie le  w y trzym ać  może ludność,  jeżeli  
nie  załam ie  się organizacja,  k tó ra  ją trzyma. Przekonaliśm y się, że cywile  
są inaczej u b ranym i żołnierzami,  a lbo może lepiej u jąć  to tak: ludność 
cywilna  miast ,  jak długo posiada  sw ą organizację,  reagu je  na na lo ty  zupełnie  
t a k  jak  żołnierz w lin i i  f rontowej na  ostrzel iwanie  arty lery jsk ie .  Człowiek 
potrafi  wytrzymać n ies łychan ie  dużo. P odczas  w o jn y  1914 — 1918 r, przez  
długie  okresy  czasu na żo łn ierzy  w lin i i  frontowej p adało  po 10.000 t. p o c i ­
sków dz iennie.  Nie w iem  dokładnie  jaka  była  długość tej linii , a le  był to 
odc inek  w ąsk i  i siła tego ognia by ła  bardziej  skupiona  niż w a tak ach  na 
miasta, A  jed n ak  żołn ierz  trwał.  Pam ię tam , jak lata łem  wów czas  nad  F ra n ­
cją i zawsze ze zdum ien iem  ob se rw o w ałem  jak gęsto po ry ta  była  ziemia, 
jak  nie zostało się ani  jedno drzewo, ani zdz iebe łko  traw y.  -A d rzew a  nie 
giną łatwo, W ytrzym ały  b o m bardow an ie  naszych miastp a fotografie  z R ze­
szy dowodzą, że pośród  ruin gmachów drzew a  stoją i naw et  nie s traci ły  
liści.  T rzeba  sobie pow iedzieć ,  że tak  długo jak trzym a się organizacja,  
t a k  długo t rw a  opór. Gdyby  lak  nie było, by libyśm y już w idz ie l i  to, czego 
spodziewali  się teo re tycy  stra teg ii  p rz ed  1939 r, — że ludność  zmusiłaby 
swe rządy  do z aw arc ia  pokoju.

A ż eb y  osiągnąć pow ażne  wfyniki p o trzeb n e  są a tak i  na  t ak ą  skalę jak 
ostatnio na Hamburg, Jeże l i  jeszcze n ieco  wzmoże się ich siła, zobaczym y 
w ynik i  n a p raw d ę  wie lk ie ,  Nie tw ierdzę  bynajmniej,  że w ted y  na lo tam i 
obalim y opór n iem ieck i  — nigdy nie wierzy łem , aby można było wygrać  
wojnę samymi na lo tam i bombowców, — a le  skuteczność osiągnęłaby w tedy  
bardzo  wysoki  poziom, Mówię, że p o t rze b a  jeszcze do tego pewmego nie-
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wielkiego w zm ożen ia  siły a taków, a może to nas tąp ić  jeśli zyskamy bazy 
w  pin. W łoszech, W te d y  zasięg a tak u  zm nie jszy łby  się, a  do tego siła lo t ­
n ic tw a  z po łu d n ia  do łączy łaby  się do  siły d o w ó d z tw a  b om bow ców  w W. B ry ­
tanii,  W ie lk i  n a lo t  n iedz ie lny  na  Ploest i  mógłby się p o w ta rz a ć  bez p o t rze ­
by t a k  długiego lotu. S ku tek  by łby  taki,  jakbyśm y podwoil i  siłę naszego 
lo tn ic tw a  bombowego, p rom ień  d z ia łan ia  byłby  mniejszy a siła a ta k u  w ię ­
ksza, O brona  n iem ieck a  w o bec  tego im a łab y  jeszcze c ięższe  niż do tąd  
zadanie .

P R Z E G L Ą D  M I L I T A R N Y

Od tygodni s t rona  po lityczna  wojny góruje n ad  w y d a rzen iam i  m il i ta r ­
nymi, Dzieje się  to w okres ie  w k ro eżen ia  wojsk  ang lo -am erykańsk ich  na 
ziemię włoską, najw iększego  nasi len ia  ofensywy powie trznej  na  Niemcy, na j­
zac ię tszych  i m ogących m ieć  zasadnicze  znaczen ie  b i tew  na froncie w s ch o d ­
nim i w reszc ie  sukcesów am ery k ań sk ich  na A le u ta ch  i na  wyspach  Sa lo ­
mona. Konferencja  k anady jska  p rzes łon iła  inne w ydarzen ia .  Od decyzji ,  
k tó re  obecn ie  z ap a d a ją  zależny jest da lszy  przeb ieg  wojny i czas jej t rw an ia .

— F r o n t  ś r ó d z i e m n o m o r s k i .  Po zajęc iu  Sycylii  i o p a ­
n ow an iu  wysp Liparyjskich, Eolskich  t rw a  w ym iana  ognia ar ty lery jsk iego  
P??ez c *e*n i n? M essyósk^  L o tn ic tw o sp rzym ierzonych  „odcina"  po łudn iow e  
W łochy  od pó łnocy n iszcząc w ęzły  kolejowe, drogi i lotniska,  W ydaje  się, 
ze  g łówne siły „osi” w ycofu ją  się z K a lab r i i  ku północy. J e d n o c ze śn ie  do 
pó łnocnych  W łoch  p rzy b y w ają  ciągle n o w e  jednostk i  w o jskow e  n iem ieck ie .  
Dow ództwo n iem ieck ie  nie zrezygnowało  z obrony W łoch  po łudniow ych.  
L otn ic tw o ang lo-am erykańsk ie  bom bardu je  o b iek ty  wojskowe od Sardynii,  
aż po D odekanez ,

, . . . F r o n t „  w s c h o d n i ,  Ofensyw a sow iecka  zbliża  się  do p unk tu  t 
kulminacyjnego. Zajęcie  C harkowa i g łębokie  w ta rgn ięc ie  w kierunku  na 
Po t taw ę  |  na S ta lino  naruszyło rów now agę  si ł i zagraża  Niemcom pow ażną  
k lęską  m il i ta rną,  D o tąd  Rosjanie  nie zdo ła l i  n igdzie  otoczyć i zniszczyć 
w iększych  grup n iem ieckich , obie  strony ponoszą jednak  o lbrzym ie  s t ra ty  

'w ludziach  i m ateria le .  P rócz  wpływu, jakie  za jęc ie  C harkow a  będzie  m ia ło  
na za łożen ia  s t ra teg iczne  Niemców, z punktu  w id z en ia  tak tycznego  oznacza  
ono, że wojsko -n iem ieckie  nie rozporządza  tak im i  reze rw am i,  k tó re  by mogły 
rozpocząć  kontrofensyw ę,

L r 0 .n,t . z a c b ° d n i .  O fensyw a o dużym  nasi len iu  trwa, Z n a j ­
c iekaw szych  wie lk ich  na lo tów  wym ien ić  na leży  n a lo t  na z ak ład y  d o św ia d ­
czalne w P e lem u n d e  i zak ład y  sam olotowe w  Austrii  oraz  7 na lo tów  le k ­
kich  bom bow ców  typu  M osquito na  Berlin ,  uko ro n o w an e  w ie lk im  nalotem 
o \  i Da ź?? k,m'’ w którym  700 c iężk ich  bom bow ców  zrzuciło
A P‘JU ton bomb na C harlo tenburg ,  W ilm ersdorf  i S iem nenss tad t  oraz  śród­
mieście  Berlina.

F r o n t  D. W  s e h o d u, W ojska am erykańsk ie  zaję ły  wyspę 
Kiska, opanowuiąe  całe  Aleuty.  Pom yślnych  desan tów  dokonały  wojska - 
sprzym ierzone  na  wyspach Sa lom ona zajm ując  wyspę  Velienavella  w pobłi-  
zu Kougonville, Jap o ń czy cy  zaa ta k o w a l i  m iasto Czunking stolicę  w a lczą .

11



O S T A T N I E  W I A D O M O Ś C I

— H im m ler  m inistrem sp raw  w ew n ę trzn y ch  Rzeszy. T a  nom inacja  
jest n iew ątp l iw ie  p rzyznan iem  się do kryzysu w ew nętrznego  w  Niemczech,  
Szef gestapo już dw a la ta  tem u  p odkre ś la ł  w  tajnym  okólniku do genera- 
licji, że w okresie  k ry tycznym  na froncie  w ew n ę trzn y m  Rzeszy stanie SS 
i tzw, „bata l iony śm ierc i"  złożone z „czystych N iem ców" gotowych s taw ić  
ezoło n ieb ezp ieczeń s tw u  ćzynników rozk ładow ych  w Niemczech.

— Z ako ń czen ie  k onfe renc ji  w Q uebec ,  W  dniu 24 s ie rpn ia  r, b. 
konferencja  w Q u eb ec  została zakońcona.  P re z .  Roosevelt  i prem, Churchill  
w ydali  łączny  kom unikat ,  k tó ry  s tw ie rdza ,  że pow zię to  decyzje  d la  akcji  
a rm ii  lądow ych ,  m ary n a rk i  i lo tn ic tw a,  Ósiągnięto pe łnę  porozum ienie  z a ­
równo w sp raw ach  wojsk,  jak i politycznych, w ynika jących  z dzia łań  w o ­
jennych. Pos tanow iono  p rzed  końcem  tego roku zw ołać  ponow ną  konfe ren­
cję anglo-amerykańską ,  n iezależn ie  od ew en tua lne j  konfe renc ji  z udz ia łem  
Sow ie tów , Decyzje  do tyczące dzia łań  p rzec iw k o  Niemcom  i W łochom  b ę d ą  
p o d an e  do w iadom ości  rząd u  rosyjskiego.

— Sensac ję  w yw oła ł  a r tyku ł  posła  tureckiego J a lh in a  zam iesz­
czonego w piśmie „ V a ta r” : „Jeśl i  będz iem y pow ołan i  do w y p e łn ien ia  naszych 
zobow iązań  w o bec  W. Brytanii  — pisze poseł Ja lh in a  — w ynika jących  z n a ­
szego p rzym ierza  i p rzy s tąp ien ia  do w ojny  — uczynim y to, T urc ja  p rzy ­
rzek ła  p rzys tąp ić  do wojny, gdy ^ia M, Ś ródziem nym  w y tw o rzą  się  p ew ne  
w arunk i ,  k tóre  jeszcze d o tąd  n ie^nas tąp iły .  W e w łaśc iw ym  m om encie  nie 
t rze b a  nas b ęd z ie  nap ęd zać" .

— 25 s ie rp n ia  40 —  50 tys. wojsk n iem ieck ich  w kroczy ło  do K op en ­
hagi,  zajmując wszystkie gmachy p u b l iczn e  i rek w iru jąc  zapasy  żywności.  
Niepokoje  w Danii  wzrastają.

— W edług  ź ródeł  hiszpańskich  Mussolini w ięziony jest w e  W łoszech,
— G uido  Mussolini,  b ra ta n ek  Mussoliniego i M ario  Appelius ,  znany 

dz ienikarz  włoski,  zostali  rozs trze lan i  za  o rgan izow anie  e lem en tów  faszy­
stowskich  p rz ec iw  rządow i Badoglio ,

— Niem, min. sp raw  w ew n,  zostało p rzen ies ione  do Pragi,  Inne  mi­
n is te rs tw a  przenoszone  są do P o znan ia  i K rakow a,

— Prez.  Roosevelt  w  p rzed d z ień  wyjazdu do Q uebeć  na konferencję  
ośw iadczy ł  w związku z drugą ro czn icą  Karty  Atlantyckie j  m iędzy  innym':  
S tw ie rdzam y fakt,  że naszym i n ieprzy jac ió łm i są nie tylko Niemcy, W łochy  
i J ap o n ia ,  lecz  są nimi wszystk ie  siły uc isku  n ie to le ran c j i  i bezpraw ia ,  k tó ­
re  powstrzym ują  pochód  cywilizacji .

S łow a  prez.  R oosevelta  znajdą  spec ja ln ie  silny o d d źw ięk  w spo łeczeń­
stw ie  polskim, jako w ym ierzone  bezpośredn io  w  tego „sprzym ierzeńca" ,  k tó ­
ry  nie z własnej nieprzymuszonej woli  znalaz ł  się w  obozie  sprzymierzonych, 
a k tóry  na rów ni z Niom cam i stosuje n ie to le ranc ję ,  ucisk  i b ezp raw ie  jako 
m etodę  rządzenia .

— W. B rytania ,  S tany  Zjednoczone, Rosja i K an ad a  u znały  oficjal­
nie F rancusk i  Kom ite t  W y zw o len ia  Narodowego.

K w i t u j e m y  w z ł :  Szm alec  100, C zerw iec  20, m aszynka  200,
e lhaw  20, W, K, 15, M, E, 10, Bystry 5, Helo 5, Paw  5, Pi tuś  5, Dziubuś 5.


